
MISTRZ ORTOGRAFII 

XIX edycja Konkursu Ortograficznego  

dla uczniów klas: IV, V, VI szkół podstawowych 

Dyktando ortograficzne 

 26 stycznia 2017 r. godz. 10.00  

Zimowy poranek 

 Żaneta obudziła się wcześnie rano, chociaż mogła pospać dłużej. 

Podbiegła w piżamie* do okna, odsłoniła żaluzje i krzyknęła z radości. 

 Jej oczom ukazał się cudowny widok. Ogród, drzewa  i krzewy były 

przykryte białą pierzynką. Z dachu ogrodowej altanki zwisały sople lodu, które 

skrzyły się w blasku słońca, a z kominów sąsiednich domów unosił się leniwie 

zszarzały dym. Zima przyszła w sam raz na ferie. 

 Dziewczynka czym prędzej pobiegła do pokoju Hirka. Jej braciszek spał  

w najlepsze, tuląc do siebie niedawno otrzymaną maskotkę, superbohatera 

popularnej kreskówki. Nie pozwoliła mu na to i szarpnęła kołdrę, która zsunęła 

się po chwili z łóżka. Półprzytomny chłopiec nie był zadowolony z takiej 

pobudki.  

Kiedy jednak siostra opowiedziała mu o widoku za oknem, na jego buzi pojawił 

się uśmiech od ucha do ucha. 

 Rodzeństwo szybko się ubrało i poszło do kuchni, gdzie krzątała się 

babcia. Na jej twarzy malowało się zdziwienie, kiedy ich zobaczyła. Jej wnuki 

do tej pory nie były rannymi ptaszkami. Trudno je było dobudzić, by zdążyły do 

szkoły, a tu coś takiego w wolny dzień. 

 Dzieci wyjaśniły, że nie chcą tracić czasu na bezsensowne wylegiwanie 

się w pościeli, tylko jak najszybciej pragną skorzystać z uroków śnieżnej zimy. 

Babcia ze zrozumieniem pokiwała głową, ale stwierdziła, że bez pożywnego 

śniadania swoich pociech na dwór nie wypuści. Żaneta zjadła pszenną bułkę  

z ulubionym dżemem jeżynowym, a Hirek grahamkę z twarożkiem chrzanowym 

i rzodkiewką. 

 Wreszcie ubrani w grube puchowe kurtki,  zielono-niebieskie  czapki  

z pomponami i skórzane rękawiczki z futerkiem wyszli na dwór. Stanęli na 

bielutkim śniegu, który skrzypiał i chrzęścił pod ich butami.  Zaczęła się 

zabawa. 

 Nie można wymarzyć sobie lepszej pogody na ferie. 

 
*Pidżama- forma dopuszczalna 
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